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Słowa kluczowe życie codzienne, Grzegorz Seidler

 
Znajomość z rektorem Grzegorzem Seidlerem
Seidlera poznaliśmy w Iwoniczu, ponieważ mąż pracował w klinice ortopedycznej w
Lublinie, a klinika miała w Iwoniczu swoich chorych na rehabilitacji. I przez miesiąc
albo dwa każdy lekarz musiał wyjeżdżać tam i prowadzić tych chorych w Iwoniczu. I
tam mąż poznał profesora Seidlera, który był wtedy pacjentem. Ja przyjeżdżałam tam
do męża na niedzielę i profesor Seidler zawsze chodził z nami do kawiarni na różne
tańce i  tak dalej.  I  jak ja wyjeżdżałam do poszłam do pana profesora do pokoju
pożegnać się, a pan profesor wyszedł w palcie…
To był bardzo sympatyczny, elegancki pan, który zawsze chodził  w garniturze, z
laseczką, z parasolką. Rozmawiał ze studentami. I przede wszystkim dużo zrobił dla
uniwersytetu, ale tak nie każdy o tym chce mówić.
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